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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

,G Ł Ó W N Y M  ŹRÓDŁ EM W  PŁY W o W  ŻY D O W S K IC H  W  
SP O Ł E C Z E Ń S T W A C H  EURO PEJSKICH , TO P O S IA D A S Z  
G OJÓ W , K T o R Z Y  IM S Ł U zĄ .

„Likwidujemy zyduw".

'

Nr .  198 A Warszawa, czwartek 7 lipca 193? r. R o k  X I I I

m m
Se m zatwierdził

zc Stolica Apostolska
N ieuzasadn ione n a rze k a n ia  p o słow  ruskich

Sejn? rozpoczął w środę serię 
ńlkudniowych posiedzeń plenar­
nych, w czasie których m ają być 
•ałatwione wszystkie ustawy, ob- 
ięte planem prac sesji nadzwy- 
5z-ajnej

Po  drugim referacie posła Po- 
rhniarski&go uchwalono bez dys­
kusji nstawę o utworzeniu aka­
demii wychow ania fizycznego im. 
Józefa Piłsudskiego w W arsza­
wie.

Trzygodzinną dyskusję wywołał 
rządowy projekl ustawy o za­
twierdzeniu układu ze Stoiicą A- 
postolskn w  sprawie ziem, kościo- 
ów i  kap lic pounickich, których 

Kość iół K atolicki został pozba­
wiony przez Rosję.

R eferent tego projektu, poseł 
Korebl, przypom niał, że ukazem 
carskim z r. 1839 i decyzją Syno­
du prawosławnego z r. 1875 —  
CytJr n1* |tek K ościoła  Unickiego 

a :e<ił we właaanie Cerkwi 
prawosławnej. p 0 powstaniu pań- 

pt)lskiego, K ościół zażądał 
®  Uątku kościołów  i ka- 

rawarciu konkordatu w
zwrotu 
plic. Po

r. 1925, komisja papieska obrado­
wała nad tą sprawą wspólnie z 
przedstawicielam i rządu polskie­
go. Po roku 1932 nastąpiła pew ­
na przerwa w obradach, po czym 
Papież wyznaczył jako swego de­
legata ks. kard. Hlonda, a rząd 
polski min. Święcosławskiego, 
którzy w spólnie opracow ali tekst 
układu, obecnie Sejmowi przedło­
żonego W układzie tym Stolica 
Apostolska zrzeka się wszelkich 
roszczeń do własności ziem, ko­
ściołów  i kaplic pounickich. a w 
zamian za to Państwo Polskie zo­
bowiązuje sie przyznać K ościoło­
wi 12.000 ha na udotowanie osób 
kościelnych tych diecezji. Do 
tych 12.000 ha zaiicza się ziemie, 
będące już we władaniu K ościoła 
K atolick.ego, w ilości 9.120 ha, 
a w zamian za brakujące 2880 ha 
skarb w ypłaci K ościołow i 2 i pół 
m niona zł Układ nie zmienia nic 
w stanie faktycznym , a ustala 
tylko stan prawny i załatwia jed­
ną z  bolączek ziem wschodnich i 
Chełmszczyzny.

Posłow ie ruscy z W ołynia, po­

parci przez R u sinów ' wyznania 
grecko -katolickiego, utrzymywali, 
że układ narusza uprawnienia 
cerkwi praw osław nej, Która jest 
w P olsce prześladow ana i żądali 
wprow adzenia w życie statutu te­
go wyznania. Poseł ks. W ołkow 
zgłosił w niosek o pow ołanie ko­
m isji 8eim owej, która by zbadała 
całokształt spraw cerkwi praw o­
sław nej w Polsce.

P osłow ie Polacy, jak  ks. Dow- 
nar, Olszewski, Hutten-Czapski i 
inni, przypom nieli, 'jakie prześla­
dowania cierpiał K ościół K atolic­
ki pod zaborem  rosyjskim .

Fakty przeczą wszelkim biada ■ 
niom o rzekomej krzywdzie, jaką 
państwo czyni prawosławiu. Na 
przestrzeni ostatnich 15 lat wi­
dzimy stały rozrost etapów para­
fii prawosławnych w Polsce. 
W łaśnie na terenie działania ka. 
W olkowa, który tak występuje 
przeciwko układowi, w pow. sar- 
neńskim jest 27 wsi, w których z 
wyjątkiem  popa i sołtysa, cała 
ludność chce w rócić do w iary ka­
tolick iej i uważa się z? Polaków ;

w  pow. b iłgorajsk im  ludność 
buntuje się przeciw  propagandzie 
ukraińskiej.

Zarów no katolicy, jak  i praw o­
sławni i wystąpił; z m em oriałem 
do Min. Oświaty, żądającym  usu­
nięcia sześciu księży, prowadzą­
cych tylko politykę.

W  wyniku Uchwał, ustawę u- 
chwalono, wniosku posła W olko­
wa marszałek nie poddał pod g ło ­
sowanie, jako  niezgodnego z 
przepisami K onstytucji.

Likwidujm y żydów!
Ze b ra n ie  Z w . P o lskie g o  w  Serocku

„Zw iązek Polski urządza w 
dniu 10 lipca b. r. w Serocku nad 
N arw ią zebranie publiczne, na 
którym  pp. Ludw ik Kubicki i Ma­
rian Ziółko w ygłoszą referaty o

niebezpieczeństw ie żydowskim i 
om ówią program  minimalny w 
kwestii żydowskiej. Zebranie roz 
pocznie się o godz. 17-ej w Remi­
zie Straży Pożarnej.

U p a d e k  S t a l i n a
p rze p o w ia d a  K ie reń ski

LONDYN, 6 . 7. B. prem ier tym ­
czasowego rządu rosyjskiego w  
1917 r. A leksander K iereński w y ­
głosił wielkie zebranie w  dzielni­
cy  londyńskiej Kensington, prze­
m ówienie, w którym  twierdził, że 
obecny rząd sow iecki zostanie n ie­

bawem obalony. Upadku Stalina 
należy zdaniem Kiereńshiego o - 
czekiwać najdalej w ciągu 3-ch 
lat.

N iezadowolenie w  całym pań­
stwie sow ieckim  wzrasta z dnia na 
dzień.

O rdynac]a s a m o rzą d o w a  w  Selm ie

P o sło w ie  z d a , ą  m aturę
P r ó b a  i n s t y n k t u  n a r o d o w e g o

Zwolnienia «ro?ejoróv; ż Jfw
ś ą d a  z i a s d  C h e m i k ó w

.R ów n oleg le  z IV Z iazćem  
Chem ików Polskich odbył się w 
W ilnie w  dn. 30. o. —  2 . 7. Z ja zd  
delegatów Kół Chem ików W yż­
szych Uczelni w  Pulsce.

W  w yniku obrad postanowiono 
'ciśle w spółpracować przy w yda­
waniu podręczników  akadem ic­
kich, przy urządzaniu w ycieczek 
zagranicznych i krajow ych. Z o o o - 
wiązano poszczególne K oła do 
przesyłania K ołom  pozostałym 
szczegółow ych sprawozdań rocz­
nych.

U chwalona przez Zjazd rezo- 
lucja, skierowana do P. Ministra 
W. R. j o .  P., u jm uje następujące
kwestie:

1. Zm ianę nadawanego przez 
j  ńw ersytety tytułu magistra ti- 
oz-ufi w  zakresie chem ii na tytuł 

magistra chemii.
• -Reformę studiów w  tym kie- 

iH rk a, aby absolw enci będąc 
nuiiej przeciążeni m ateriałem  z 

przedm iotem  głów nym  luźno zwia 
*anym byli lepiej przygotow ań 
flt ch jęcia stanowisk w  instytu­
cjach  chem icznych i w  przemyśle.

Zwiększenie liczby praktyk 
w akacyjnych, racjonalny ich p o ­

dział i przyjęcie za zasadę, że w y ­
nagrodzenie planty kanta, który u - 
koriczyl dwa lata studiów  nie m o­
że wynosić mniej niż 200 zł. m ie­
sięcznie.

4. a) Natychm iastowe w prow a­
dzenie „N um erus nullus“  dla ży - 
dc >v na studiach chem icznych 
wszystkich uczelni w  Polsce.

b ) Niedopuszczenie pozostałych 
na uczelniach żydów  na praktyki 
w akacyjne, które s<j przez nich

jako czynnych kom unistów w yk o­
rzystyw ane dla w rogiej naszemu 
N arodow i propagandy m iędzy ro ­
botnikam i.

c )  Zw olnienie profesorów , do­
centów i asystentów' -  żydów .
. Na zakończenie Z jazdu  delega­
ci wszystkich środowisk akadem i­
ckich udali się na grób ś. p. Sta­
nisława W acławskiego, gdzie po 
złożeniu wieńca odm uwiono współ 
nie m odlitw ę za Polskę".

Na czwartkowym  posiedzeniu 
Sejmu rozpatryv'ana będzie spra­
wa ordynacji w yborczej do samo­
rządu. Niestety, wbrew temu, cze 
gośmy się m ogli spodziew ać, ko­
m isja nie przychodzi z w nio­
skiem wprowadzenia kurii żydów 
skiej. Przepisy regulam inowe, 
które obow iązują w Sejm ie, są te 
go rodzaju, że mało jest szans, 
by kuria żydowska była ju ż teraz 
uchwalona przez ciała ustaw o­
dawcze.

Sejm, który nie zdobył się na 
uchwalenie tego, co dziś jest

istotnym  postulatem całego, na­
prawdę polskiego społeczeństwa, 
straci bąrdzo w iele w jego o- 
czach. Społeczeństw o polskie u- 
cwierdzi się w  przekonaniu, że 
Sejm ten nie teprezentuje istot­
nych dążeń, jakie w społeczeńst­
wie nurtują, że nie umie w yw ią­
zać się ze sw ego podstaw owego 
obowiązku, jakim  jest reprezen­
towanie w oli narodu.

To przekonanie społeczeństw a 
zr.ajdzie niew ątpliw ie sw oje skut 
ki wtedy, gdy Sejm w  roku 1940 
wystawi swego kandydata na sta-

W  N I E D Z I E L Ę ,  d n i a  I O - g o  l i p c a  1 9 3 8  r .  
O T W A R C I E

S e zo n u  W yścigów  Konnych w  Lu b lin ie
Na torze Lubelsko -  Wołyńskiego Towarzystwa Zachęty do Hodowli 

Koni w Lublinie za Cukrownią.
Następne dnie wyścigowe: 13, l6, 17, 30, 23, 24, 27, 3u, 31 lipca; 

3, 6, 7, 10. 13, 14, 15 sierpnia 1938 r. TOTALIZATOR. Dojazd autobu­
sami. Początek każdego dnia o godzinie 15 m. 30. od 3 1 ierp.tia o godz. 15.

Walczymy z rasizmem
Ż y d z i  w m a w ia ją  w  o p in ie  | w y c h  p r ą d ó w  d u c h o w y c h ,  c o  I 

p u b l i c z n ą ,  ż< p o d ł o ż e m  „ n t y s e  - - - - - . . .
m ity z m u  vĄ P o ls c e  je s t  r a s iz m .

S ł o n e c z n i e
P rz e w id y w a n y  p rzeb ieg  p o g o d y  w  
m  dz -s ie js z y m :

. Pogoda ia ogól słoneczna i dość 
< ,■ pla. W godzinach około południo­
wych przejściowy wzrost zachmurze­
nia. Skłonność do burz. Umiarkowa­
ne wiatry z kierunków zachodnich. 
Widzialność dobra.

W GRÓJCU
zaprenum erować „A B C“  można 

n p. J óze fa  Zaszewskiego 
o). Skargi 21.

N ic  w ia d o m o  c o  b a r d z ie j  p o  
d z iw ią c  w  te j m e t o d z i e :  b e z ­
c z e ln o ś ć  w  r a c h u b a c h  na g łu ­
p o t ę  lu d z k ą , c z y  p r z e w r o t n o ś ć  
r o z u m o w a n ia .

N a r ó d  P o ls k i  p o s ia d a  c y w i ­
l i z a c ję  c h r z e ś c i ja ń s k ą  w  je j  
n a jc z y s t s z e j ,  b o  k a t o l i c k ie j ,  
p o s t a c i  i m a  w o lę  w y t r w a n ia  
p r z y  n ie j .  T o  s a m o  p r z e s ą d z a  
o  n e g a t y w n y m  s to s u n k u  d o  ra  
sizm u.^  I  b e z  te g o  z r e s z tą  r a ­
s iz m , ja k o  b e z k r y t y c z n a  id e a -  
l z a c ja  je d n e g o  n a r o d u , je s t  

o b r y  i i t u r z e  p o l s k ie j ,  c z e g o  
Io W o d e i c a ła  n a s z a  h is t o r ia .

N ie  je s t  r z e c z ą  p r z y p a d k u ,  że  
ras i / n .  w y p ł y w a  z s t a r o - h e -  
■ ra jsŁ  'e g o  ź r ó d ła .  W s z a k  n a j-  

o n iu ś le js z y m  w y d a r z e n ie m  
d z ie jó w  ż y d o w s k ic h ,  b y ły  r e -  
i o r m y  E z d r a s z a  i N e h e tn ja s z a , 
twró r c ó w ,  ja k  p is z e  z n a n y  h i ­
s t o r y k  ż y d o w s k i  G r a e tz , „ o -

w  ło n ie  ju d a iz m u  z d o b y ł y  s o ­
b ie  m o c  n ie p o ż y t ą “ . T e ,  n a  500  
la t p r z e d  n a r . C h r y s tu s a , p r z e ­
p r o w a d z o n e  r e fo r m y , zm ierza  
ty do u trzym ania  czys to ści ro ­
sy  ż y d o w sk ie j  1 do o a g ro d ze -  
nia j e j  od  resz ty  św iata. W  ic h  
w y n ik u  u n ie w a ż n io n o  m a łż e ń ­
stw a m ie s z a n e , p o r z u c a n o  
d z ie c i  z t a k ic h  m a łż e ń s t w  z r o  
d z o n t ,  w p r o w a d z o n o  z a k a z  że  
n ie n ia  się  z c u d z o z ie m k a m i  i 
u s t a lo n o  h ie r a r c h ię  s p o łe c z n ą ,  
w  k t ó r e j  o s o b ę  o b c e g o  p o c h o ­
d z e n ia ,  k tó r a  p r z y ję ła  m o z a -  
iz m , s t a w ia n o  n iż e j p o g a r d z a ­
n e g o  b ę k a r t a .

Z n ie k s z t a łc o n y  d u c h  r e ­
f o r m  p o w y ż s z y c h  r o z p o ś c ie r a  
s ię  n a d  r o z b r a t e m  ju d a iz m u  z 
c h r z e ś c i ja ń s t w e m , n a d  T a l m u ­
d e m , i n a d  g h e t te m , n a d  id e ą  
m e s ja ń s k ą  w  j e j  ż y d o w s k im  
u ję c iu  i w r e s z c ie  n a d  c a łą  
w s n O łc z e s n ą  n a m  p o l i t y k ą  ż y ­
d o w s k ą .  S p o t y k a m y  g o  m . in . 
w’ c  w s z y s t k ic h  p o w o je n n y c h

t r a k t a ta c h  m n ie j s z o ś c io w y c h  i 
wr u p o r c z y w y m  d o m a g a n iu  s ię  
p o l i t y c z n e g o  r ó w n o u p r a w n ie ­
n ie ż y d ó w 7 p r z y  u t r z y m a n iu  
ic h  tzw . o d r ę b n o ś c i  k u lt u r a l ­
n e j.  O d n a jd u je m y  g o  b e z  t r u ­
d u  w  s j o n is t y c z n y m  id e a le  o d ­
b u d o w y  p a u s tw a  ż y d o w s k ie g o ,  
t e g o  p a ń s tw a , k t ó r e  —  ja k  s a ­
m i ż y d z i  p r z y z n a ją  —  n ie  b ę ­
d z ie  s k u p ia ć  w  s o b ie  r o z p r o s z o  
n y c h  p o  ś w ie c ie  r z e s z  „ p r z e ś lą  
d o w a n e g o “  ż y d o s tw ra, a le  o d -  
w r o tn ie , p o w s t a je  p o t o ,  ab y  
d o s t a r c z a ć  r o z p r o s z e n iu  n o ­
w y c h  s i ł  ż y w o t n y c h  d o  ty m  
le p s z e g o  w k o r z e n ie n ia  s ię  w  
d z i s ie js z e  m ie js c a  o s ie d le n ia .

H is t o r ia  u p r a w n ia  n a s  d o  
t w ie r d z e n ; a, że  w ła ś n ie  żyd zi  
są n osiciela m i i k rzew iciela m i 
n a jczystszego  i n a jb ezw zg lęd ­
n ie jszego  rasizm u

C z y m ż e  w o b e c  n ie g o  je s t  p o i  
s k i  a n ty s e m ity z m ?  N ie  je s t ,  
j a k  c h c ą  ż y d z i ,  n a ś la d o w n ic ­
tw e m  z  d r u g ie j ,  b o  n ie m ie c k ie j  
r e k i ,  p o n ie w a ż  is t n ia ł  z n a c z n ie

w c z e ś n ie j  n iz  n ie m ie c k ie  p r ą ­
d y  r a s is t o w s k ie .  J e s t  ty m  s a ­
m y m , c z y m  b y ły  r u c h y  a n ty ­
s e m ic k ie  s t a r o ż y t n o ś c i  i p r z e -  
c iw z y d o w s k ie  u s t a w o d a w s t w o  
ś r e d n io w ie c z a .  Jest ob ron ą  
p rzed  rasizm em  żyd ow sk im

T e j  p r a w d j  n ie  p o t r a f i  o s ła ­
b i ć  a n i p r z e k r ę c a n ie  h is to r ii ,  
a n i o ś m ie s z a n ie  lu d z i  i r z e c z ą , 
a n i t j m  b a r d z ie j  d e k la m a c je  
h u m a n ita r n e .  W ie m y  ju ż  d o ­
b r z e , ja k ie  są  s p o s o b y  tw o rze  -  
n ia  d o w o d ó w  h is t o r y c z n y c h  
p r z e z  ż y d ó w  i i> h p o p l e c z n i ­
k ó w .  Z n a m y  ta k że  u ż y te c z n o s  
d la  ż y d ó w 7 s ta r e j za sa d )\  ż e  o -  
s z c z e r s t w e m  n a jn ie w in n ie js z e -  
g o  o c z e r n ić  m o ż n a ,  a o d  b . p . 
r a b b ie g o  J e h o js z u e  T h o n a  d o ­
w ie d z ie l iś m y  s ię , że  n a w et z 
litości cz ło w iek  p o tra fi u czy ­
n ić sob ie  oręż .

N ie  m y l im y  c ie  g ło s z ą c ,  że  
w alcząc z żydam i, w a lczym y z 
rasizm em .

W . S.

nowinko Prezydenta RP i gdy 
kandydat ten stanie do p leb iscy ­
tu powszechnego.

Sejm zdawał egzamin matural 
ny i wszystko wskakuje, na to, 
że egzaminu tego nie zdał. W ąt­
pimy, czy po raz drugi będzie on 
do egzaminu dopuszczony.

Pozostaj'e sprawa poszczegól­
nych posłów . Oni zdają maturę 
w dniu czwartkowym . Od ich za­
chowania się będzie zależała opi 
nia o nim całego polskiego społe­
czeństwa.

Spotkają się oni z różnych kńi 
zakulisow ych * z najrozm aitszym i 
głosam i 3 ęd ą  ich przekonywać 
że uchw alenie kurii jest niemożli 
we z przeróżnych w zględów  fo r ­
m alnych. Spotkają się z  głosam i, 
że uchw alenie kurii żydowskiej 
osłabi nasze stanow isko na tere­
nie m iędzynarodowym  —  to 
wszystko są jeanak głosy, ich 
chcą w prow adzić na m anow c 
Instynkt narodowy, który w nich 
tkw ić powinien wsnazuj‘ e im ed 
nie słuszną drogę, albo walczyć 
do upadłego o uchwalenie kurii 
żydowskiej w brew  wszelkim fo r ­
malnym przeszkodom, albo 
głosow ać przeciwko całej 
wie.

Innego stanowiska społecz°ńs 
wo polskie nie będzie 
zro}um ieć.

też
usla-

w  s t a n ie

C zy Lichtenstein
zachowa niepodległość^

BKRLIN, 6. 7. Niemieckie b iu ­
ro inform acyjne zaprzecza pogło­
skom. podanym przez prasę za­
graniczną o zamierzonym jakoby 
wkroczeniu w ojsk  n ienreckich  do 
Liehtensteinu

Niemieckie biuro inform . cha­
rakteryzuje te pogłoski, jako w y ­
mysł propagandy antyniemieckiej.

C o  c n  z w i e d z a ?
Korespondent agencji '„K abri 

donosi, iż w tych dniach zwiedz1 
Tarnopol attache przy poselstwie 
ZSRR, przybywszy tu własnym 
samochodem.

/


